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Kilka m ast uległo zniszczeniu -- Zginęło przeszło 1000 dzieci w gruzach szkół 
Pod woda 50.000 domów •• 10 katastrof kolejowych -- Norze porywało domy 

Przeraźliwy tajfun niósł śmierć tysiącom -  Pożary trawla ruiny
TOKIO, (PAT). Japonja na- 

wiedziooa zastałe w dniu wczo­
rajszym strasznemi klęskami.

W południowej części kraju 
szalał orkan, którego szybkość 
dochodziła do 125 kim. na go­
dzinę. Tajfun zniósł w rejonie 
Osaka i Kioto 35 budynków 
szkolnych. Pod gruzami jedne­
go z nich znajduje się 500 dzie­
ci, z których połowa prawdo­
podobnie jest już bez życia. W 
innej miejscowości zabitych lub 
rannych zostało 400 dzieci.

Na wyspie Awaji przypływ 
morza zatopił 2.000 domów w 
mieście Fukura. Panuje obawa, 
iż szereg osób postradało życie. 
.S łynna świątynia Tennoji w 
°**ka runęła, raniąc 15 osób.

w pobliżu Kioto wykoleił się 
e*Press. Szczegółów tej ka-ta- 
^ Y n a r a z ie  brak.

Wskutek tajfunu zdezorgani­
zowana - została w zachodniej 
częśęj kraju komunikacja ko­
lejowa, telegraficzna i telefo­
niczna.

TOKIO, (PAT). Ustalono, że 
w Osaka zginęło wskutek za­
palenia się budynków szkol­
nych 400 dzieci. Do akcji ra­
towniczej delegowano oddziały 
wojskowe.

W  Kioto pod grozami zburzo 
nych siłą tajfuna szkół znajduje 
się przeszło 1000 dzieci, z któ­
rych dotychczas uratowano po 
Iowę. Los pozostałych jest nie­
wiadomy.

Na wybrzeżu kilka miast u- 
legło zniszczeniu wskutek przy 
pływu morza. Pod wodą znaj­
duje się 50.000 domostw. W  
czasie tajfunu wykoleiło się 
przeszło 10 pociągów, pociąga­
jąc za sobą około 100 ofiar. Ko 
munikacja koleiowa pomiędzy 
Tokio, Osaka i Szimonseki 
została przerwana.

Tajfun, szalejący z szybko­
ścią 70 mil na godzinę uderzył 
najpierw na Nagasaki, poczem 
przeszedł nad wybrzeżem, czy 
niąc największe spustoszenia w 
Osaka i Kobe.

Ogon tajfunu dosięgną! To­
kio, nie wyrządził tam jednak 
większych szkód- Statki nie po 
niosły większych strat, ponie­
waż ostrzeżone zostały przez 
stacje meteorologiczne.

OSAKA, (PAT). Według o- 
statnich wiadomości, zawaliło 
się 47 budynków szkolnych, 
przyczem 225 dzieci zostało za­
bitych na miejscu, zaś 820 od­
niosło rany.

Całkowitemu zniszczeniu u- 
legło 188 domów, zaś 260 jest 
mocno uszkodzonych. Pod gru­
zami domów znalazło śmierć 
96 osób, a 298 odniosło rany. 
20 domów uniosły wzburzone 
fale morskie, zaś 160 uległo za 
laniu.

W 8-miu miejscach wybuchły 
pożary, które zniszczyły 25 do­
mów.

Fale morskie rozbiły także

budynek szpitala warjatów w 
Osaka, przyczem 60-ciu pacjen 
tów przepadło bez wieści.

Tajfun wywrócił 10 pocią­
gów, w tej liczbie ekspress, idą 
cy z Tokjo do Szimonseki, zło­
żony z 10 wagonów, w których

znajdowało się 250 pasażrów1’ 
Ekspress wywrócony został 
przez tajfun w chwili przejaz­
du przez most. Na szczęście 
jednak mocna barjera powstrzy 
mała go od upadku do rzeki.

Na lotnisku Haneda pod

Tokjo zniszczone zostały Han­
gary i 20 znajdujących się w 
nich samolotów.

W  Kioto liczba zabitych wy­
nosi 103 osoby, zaś rannych 352 
osoby- Miasto Osaka zagrożo­
ne jest brakiem wody.

Poseł I d z i M i  i wlcedyr. dtp. Michalski
zostali uw iezieni pod zarzutem  w ym uszania łapówek

W dniu wczorajszym w go­
dzinach rannych naskutek za­
rządzenia prokuratora Sądu O- 
kręgowego w Warszawie zosta­
li zaaresztowani poseł Edward 
Idzikowski oraz zawieszony u-

przednio w urzędowaniu wice­
dyrektor departamentu w Mini 
sterstwie Skarbu Paweł Michał 
ski.

Paweł Michalski aresztowa­
ny został pod zarzutem brania 
i wymuszania łapówek, zaś Ed

ward Idzikowski pod zarzutem 
pośredniczenia w tem przestęp
stwie.

Szczegóły ze względu na do­
bro śledztwa narazie nie mogą 
być podane.

Hotse reoilzle u Zakłododi Z w n M d d i
Kompromitujące dokum enty w  kasie pancernej

Jak się dowiaduje agencja 
PID, w biurze Zakładów Żyrar 
dowskich przy ulicy Traugutta 
w Warszawie, przeprowadzona 
została w dniu wczorajszym sen

sacyjna rewizja w poszukiwa­
niu szeregu dokumentów, ukry 
tych przez większość francus­
ką.

Władze zainteresowały się je-

Ten, co porwał dziecko Lindbergha
został nareszcie uw ieziony

NOWY JORK, IPAT). Aresz na Hauptmana została również 
towanie Hauptmana, podejrzą- aresztowana. Stało się to w 
nego o udział w porwaniu pewnej restauracji, 
pierwszego dziecka płk. Lind- j Na wiadomość o tem tłum 
bergha nastąpiło w Bronx gdzie ! zajął wobec aresztowanych 
mieszkał on od 5 lat z żoną i - wrogą podstawę, wznosząc o- 
10-miesięcznem dzieckiem. Żo- 1  krzyki „Powiesić ją“ .

Świadkowie, skonfrontowani 
z Hauptmanem, zeznali, iż on 
to otrzymał okup na wydanie 
dziecka Lindbergha. Areszto­
wanie Hauptmana formalnie 
nastąpiło pod zarzutem nosze­
nia broni bez zezwolenia.

Śmierć delegata Ligi narodów w katastrofie
GRENOBLE. PAT. Wczoraj

wieczorem wpobliżu Grenoble 
samochód, wiozący członka de

POŚWIĘCENIE TERENU POD PAWILON POLSKI NA WYSTAWĘ
3B“RU'K1S' ELI*

W Brukseli odbyło się poświęcenie terenu pod budowę pawilonu poMoe- 
go na Wystawę Międzynarodową. Poświęcenia dokonał rektor 
misji katolickiej w Belgji ks. Kudlacik w obecnoso posła Rzphtc, Jackow- 

łkiego, konsula Yt.ieiaire‘a oraz przedstrwicieh kolonu pclskie>. Na zdję-

% tifl |r{» • „Adria , „Atianłlc , „ ś w i t *
'% liliLiU Uli tlili. „B a g a te la *1 lub „ S ło n k o "  

dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich1'
U' y c i ą t  i przedłożyć w kasie kinoteatru

legacji francuskiej przy Lidze 
Narodów Franceschfego oraz 
małżonkę i syna, zderzył się z 
drugim samochodem.

Po zderzeniu samochód wy­

wrócił się, a jednocześnie nastą 
pił wybuch rezerwuaru z benzy 
ną. Franceschi poniósł śmierć 
na miejscu, zaś jego żona i syn 
odnieśli ciężkie rany.

Straszna katastrofa tanku
LONDYN. PAT. Podczas od 

bywających się pod Swindon 
ćwiczeń, zapalił się zbiornik 
benzyny 16 - tonnowego tanku 
pierwszej brygady tanków, 
wskutek czego działa i karabi­
ny maszynowe eksplodowały.

Załoga zdołała się na czas u- 
ratować.

Tank objęty płomieniami 10 
metrowej wysokości wśród o- 
głuszających detonacyj, stoczył 
się ze wzgórza i spłonął dosz­
czętnie.

Morderstwo pisarza hinduskiego
KARASŻI. PAT. Pewien pi­

sarz hinduski, oskarżony o znie 
ważenie proroka, zamordowany

został przez wzburzonych Ma­
hometan w chwili, gdy na pod­
wórzu więzienia sądowego ocze 
kiwał wyroku.

w  tri n i  u 22  w-: lU^tŁ w

Zwycięstwo Kusoiinskiego
SZTOKHOLM (PAT). W czwartek becny mistrz świata niedawny jego 

rozegrane zostały w Sztokholmie pogromca Duńczyk Nielsen, Knsociń- 
międzym rodowe zawody lekkoatle- ski wygra! bezapelacyjnie w czasie 
tyczne, organizowane przez klub 8:32,2. Nielsen zajął dopiero 6-te 
Hellas. Głównym punktem progra- | miejsce. Pnbliczuość zgromadzona 
gramu by! bieg na 3 tys, metr., w ' na stadjonie nrządziła Kusocińskie- 
którym zmierzyli się Kusociński i o- I mu wielką owację. Polak zdobył

Idwie nagrody honorowe,

( o d e k s  k a r n y

dną t  kas pancernych biura.
która nie była otwierana od 
czasu ustąpienia zarządu z ra­
mienia większości francuskiej i 
nominacji przez Wydział han-, 
dlowy Sądu Okręgowego se- 
kwestratorów przymusowych.

Do biura Zakładów Żyrardo­
wskich przybył prokurator, sę­
dzia śledczy w asyście funkcjo- 
narjuszów PF Specjalnie spro 
wadzono na zlecenie władz są­
dowo - śledczych fachowca w 
dziedzinie otwierania kas pan-' 
cernych, mechanika jednego z 
warszawskich skarbców banko­
wych.

W obecności przedstawicieli 
władz sądowych, jak i sekwe* 
stratora Zakładów Żyrardow­
skich, inż. Lacherta, reprezen­
tującego zarząd, dokonano ot­
warcia kasy. Musiano przepro­
wadzić włamanie do kasy, gdyż 
nie można było dobrać do niej 
klucza.

Po naruszeniu zamków znale 
ziono w kasie szereg dokumen­
tów, które jako dowody rzeczo 
we zabrał prokurator, sporzą­
dzając o tem protokuł.

Marszałek Piłsudski 
sratulute kpt. Ba anow
Marszałek Piłsudski wysłał 

do kpt. J. Bajana depeszę treści
następującej:

Winszuję Panu pięknego zyry- 
cięstwa w międzynarodowych
zawodach lotniczych i dziękuję 
Panu. kapitanie, za dokonany 
wysiłek dla chwały polskiego 
lotnictwa.

Dżuma w  M andżurii
CZANG - CZUNG (PAT). A- 

gapcja Kbkuzu donosi, że w, 
Tun - Lao zmarło na dżumę 30 
osób, w Nunan — 90 i w Tai- 
pingu — 20. Władze mandżur­
skie wydały szereg zarządzeń 
w celu zapobieżenia szerzeniu 
się epidemji,

* 3 gr,
do nabycia
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Zakłamana akcja społeczna
Prezydent Starzyński daje przykład walki z nia

Rozpa noszy x się w Polsce 
zwyczaj, ie  pracę społeczną 
cfzieli się na dwie kategorje: 
oficjalną i prywatną. Pierwsza 
— to prowadzona przez powo­
łane władze rządowe, czy sa­
morządowe. oruga — jest wy­
nikiem szczęśliwej, lub mniej 
fortunnej inicjatywy prywatnej.

Gdybyż one jeszcze były 
traktowane za zgodne, współ­
rzędne, uzupełniające się nurty 
zabiegliwości społecznej, nie 
byłoby powodu do utyskiwa­
nia. Ale mie! Prywatna akcjia 
społeczna krzyżuje drogę ofic­
jalnej ta znów wystawiona jest 
z reguły na chłostę, bo w .ęcej 
się od niej żąda, niż dać może.

W  praktyce życiowej inicja­
tywa prywatna potrafiła okieł­
znać czynnik oficjalny i gra się 
dziwne widowisko, które mia­
nuje się zbiorową akcją spo­
łeczną.

Trzeł a jednak prawdzie 
spojrzeć prosto w oczy i za 
czać pienie zachwaszczony za­
goń społeczny.

Two-xy ale ao b  mitel który ma 
określone zadanie do spełnienia. I 
przypuśćmy ie jakiś polski Ford na 
wers arie k w t e n  fłożył w ofierze 
samochód, kto więc aa* Samochód2 
Komitet, ozy Ford?

Jesteśmy pewni, ie padnie zbioro­
wa edpowiedśs For dl I tak jest w rze- 

eaywfśtości de nie jest tak w mnie. 
R .!in  komitetu. To komitet dat i.i 
akręśMy eeł samochód i osobę hoj­
nego polskiego Forda znika z po­
wierzchni akcji ipolecznej! Murzyn 
zrobił swoje — komitet go nie po. 
tnebajsl

Wzięliśmy przykład nierea1 
ny, bo nikt nawet o  Fordach i 
fordowskiej hojności vt Polsce 
me marzy, ale uczyniliśmy to 
świadomie, by przez podobień­
stwo przeiść do rzec zywistości.

A więc: j&srfś kosutel urządza |*rze ł 
stawienie. Bilety wejściowe są z -no­
cy ustawy obarczone podatkiem miel- 
A mi, Koinitet występu;e o skasowa­
nie podatku. Zarzać uie,«ki (tak by­
ło dotychczas), nie dicąc wyłamywać 
się z pod narzuconej mu akcji społecz- 
h b zwdlr widowisko z podatku. 
Zwnłmt do kasy miejśkiei, pieniądze 
-wpływ -« do kasy orfeaaizatorów.

Przypuśćmy, że z tego tytułu uzy- 
, »."ie IN  zło.ycL. Kto je dał? Powie­
dzą, ha koinitet je zebra*, * przecież 
bJŁtyrznłe isl je samor*ąo miejski!

A tymczasem miasto nie ma na bnt- 
jb, place, inwestycje, bo z ■* ■> — <1 
«bee* indejatywy popiera nrywatną
||(CM IpotlWU^

Z temi dziwolągami trzeba

skończyć, bo one nie mają sen­
su. Prywatna inicjatywa ma ol 
brzymie pole do działania, ale 
niech nie zakłada pomp ssą­
cych do zbiorników, których za 
wartość przeznaczona jest na 
„oficjalną" akcję społeczną. 
Przecież rozrośnięty system o- 
becny mógłby dojść do uprosz­
czeń proceduralnych i akcja 
prywatna sprowadziłaby się do 
ustalania barwnych haseł społe 
cznych, a pieniądze na ich po­
parcie płynęłyby z kas rządo­
wych, czy komunalnych! Komi­
tety popierałyby cele społeczne 
a władze płaciły!...

Słusznh więc sie stało, że pre 
zydent Warszawy Starzyński 
położył kres tei zabawie społe­
cznej w ciuciu - babkę i misty­
ce akcyj prywatnych Prezy­

dent Starzyński w swej odez­
wie oświadczył twardo:

„Portatek widowiskowy miasta nie 
może być uzczuplony, bo nie jest cm 
żadnym haraczem i nie będzie bynaj­
mniej społecznie niesprawiedliwe!! 
jeśli drobna część dochodu, przyspo 
rzonego ofiarnością osób o społecz- 
nem nastawieniu, pójdzie na rzecz 
tych wielkich potrzeb ogółu ludności, 
które miasto musi zaspakajać. Od dziś 
odmawiać będę przyznawania alg w 
podatku widowiskowym dla imprez 
sporadycznych".

Inicjatywie prez. Starzyńskie 
go trzeba szczerze przykiasnąć, 
bo czas najwyższy, by „dać za­
niedbanym przedmieściom choc 
by najbardziej prymitywne uli­
ce, dzieciom odpowiednie izby 
szkolne, zapewnić rzeszom ubo 
gich konieczną opiekę społecz­
ną,, a chorym należyte leczenie 
szpitalne"!.

(Zdz. W.)

Nowy podział administracyjny 
państwa

Wprowadzenie gmin zbioro­
wych na obszarze całego kraju 
spowodowało poważne zmiany 
w podziale administracyjnym 
państwa. Doniedawna liczyło 
państwo polskie 12,400 gmin 
wiejskich i 2188 obszarów dwpr 
skich, które stanowiły samo­
dzielne jednostki admini? trącyj 
ne.

Po wprowadzeniu gmin zbio­
rowych liczy państwo obecnie 
tylko 3,143 gminy wiejskie. G- 
koło 12 000 gminnych jedno­
stek a Jtt ni trącyjnych uległo

zatem skasowaniu. Niezależnie 
od reformy ustroju gminnego 
przeprowadzono w latach 1933 
i 1934 liczne zmiany administra 
cyjne, przyczem niektóre mia­
sta spadły do rzędu gmin wiej­
skich a niektóre osady podnie­
sione zostały do rzędu miast.

Według ustalonego obecnie 
podziału administracyjnego pań 
stwo liczy poza m. st. Warsza­
wą 16 województw, 602 miasta, 
264 powiaty fw tem 23 powiaty 
miejskie, m. in. 4 w Warsza­
wie) oraz 3,143 gminy wiejskie.

Akcja urzędników
o obniżkę komornego

Jałt nę dowiadujemy, stowa­
rzyszenia i związki urzędnicze 
czynią ostatnie przygotowania 
do podjęcia akcji o obniżkę ko­
mornego. Z zebranych materja- 
łów wynika, iż zadłużenie urzę 
dników łącznie z nauczycielami 
i sędziami z tytułu zaległego ko 
mornego wynosi około 9 miljo- 
nów zł.

Większość tego zadłużenia 
przypada na rzesze urzędnicze, 
zaimeszkałe w wielkich mia­
stach i ośrodkach przemysło­
wych, gdzie stawki komornego

Ł a d n y  p o r z ą d e k !
(S. F.) — Proszę sądu — o- 

powiadał p. Hersz Kramer, os- 
uarżorT o obrazę *.wej subloka ■ 
lorki panny Pauliny F. —  ja 
Thcmłam odnająć pokój tylko 
orzyzwortej panience.

Przed tą panią przychodziła 
m  i mnie dawała nawet 5 zło 
tych więcej. Ale, ie  wyglądała 
trochę na puszczalską, ja się ba 
łom.

Za 5 złotych, mnie warto, że- 
ny mój dom był dalej prywat­
ny, a płe wproet przeciwnie.

A że ta panna ranie się w .da 
wała porządna, to ja jej wyna- 
fełem I eo się okazało...

—  Proezę mnie nie obrażać! 
Ja jestem porządna! — wybu- 
•łmęła oeŁ arzycielka panna F.

—  Porządna? Ładny porzą­
dek, jak w biały dzień łóżko 
jest rozwalone i leży w nim ja­
kiś drab*

—  2aden drab, tylko mój 
brat!

—  BraŁawatf Widzę chłopa 
w łóżku, lo go nie będ* pytał o 
paszport. Po czem miałem poz 
nać. że brat? Po te brudne nogi.
00 ich wystawił z pod kołdry?

To było tak, panie sędzio Sie
dzę sobie po obiedzie w pokoju
1 nagle córka mnie mów**

-— Ta^mm! Nasza subloka-

torka ooś tak chrapie po męs­
ku.

— Co znaczy po męsku?
— Grubo.
Nie słyszałem, żeby ktoś do 

niej wchodził, więc byłem cie­
kaw co to jest.

Wchodzę do pokoju i widzę, 
źe w łóżku śpi mężczyzna, a ta 
pani siedzi i czyta książkę.

—  I przyznaje się pan—spy­
tał sędzia, że pan obraził wtedy 
pannę F.?

—  Nic sie nie przyznaje. Po­
wiedziałem tylko, jak się pani 
chcesz puszczać, to nie u mnie 
w domu. U mnie można spać, 
jeść, pić, sie kąpać i załatwiać 
wszystko prócz rozpusta! Jak­
bym ja sie chciał puścić, to też 
poza domem. Dom to jesl świę­
ta rzecz.

—  A  nie powiedział pan 
„małpa", „wydra", „paszoł 
won"?

— Panie sędzio kothany! Jak 
ja ooś mówię, to stenografistki 
przy mnie niema. Czy ja mogę 
pamiętać każde słowo?

Ponieważ przewód sądowy 
wykazał, że n panny F. rzeczy­
wiście był brat, który zmęczony 
podróżą zdrzemnął się trochę i 
p. Kramer obraził sublokatorkę 
niesłusznie, sąd skazał go na 50 
złotych grzywny.

są wysokie i obciążają nadmier 
nie budżety rodzimie. Dzieje się 
to przedewszystkiem w War sza 
wie, miastach Zagłębia węglowe 
go, w Łodzi i Gdyni. W  in­
nych miastach prowincjonal­
nych, gdzie komorne jest niższe, 
stan urzędniczy nie narzeka na 
drożyznę mieszkań.

Jak słychać, akcja związków 
urzednirzych zmierzać będzie 
do obrażenia komornego w mia­
stach o wysokości czynszach 
m zszkaniowych, głównie zaś w 
Warszawie. Wysuwany jest po 
stulat 20 - procentowej obniżki 
obecnych czynszów

Proces profesorów
Przed Sądem Grodzkim zna­

lazł się wczoraj proces o znie­
sławienie. wytoczony przez pro­
fesora politechniki, p. Broniew­
skiego innemu profesorowi tej 
uczelni, dr. Czochr&lskiemu.

Obaj profesorowie prowadzili 
między sobą spór* który z zatar 
gu honorowego przerodził się w 
sprawę dyscyplinarną.

Wówczas dr. Czochralski zło 
żył do rektora list, nazywając 
p. Broniewskiego „szkodnikiem 
kraju i społeczeństwa polskie­
go".

P. Broniewski, który był trzy 
krotnie ministrem rebó publicz 
nych w gabinecie prof. Bartla 
wniósł o to sprawę do Sądu, wy 
suwa jąc ze swej s'rony różne za 
rzuty przeciwko dr. Czochra 1- 
skiemu.

Dr. Czochralski jest jedynym 
bodaj w Polsce profesorem wyż 
szej uczelni, który nie posiada 
uniwersyteckiego wykształcenia, 
a na stanowisko to wybił się wy 
łącznie pracą fachową i zdolno­
ściami, Bowiem ze zwykłego ro 
bntnika w Zakładach Kruppa 
został dyrektorem, a później 
szedł wyżej.

Sąd sprawę odroczył, wobec 
konieczności powołania świad­
ków.

Wesoły Kącik

W  TRAMWAJU

Wśród mężczyzn różne są 
zdania, co do ustępowania w 
tramwaju miejsc kobietom.

Niektórzy uważają, że należy 
każdej kobiecie ustąpić miej­
sca. Inni ustępują tylko wtedy, 
kiedy im się kobieta podoba i 
wreszcie trzecia kategoria jest 
zdania, źe kobieta może postać.

Byłem kiedyś świadkiem dys 
kusji na ten temat w wagonie 
tramwajowym.

Między ławkami stała tęga 
niewiasta z brodawką na nosie 
i złym okiem spoglądała na sie 
dzących mężczyzn.

—  Za grosz teraz niema ele­
gancji u mężczyzn —  westchnę 
ła. zwracając się do jednej z 
pań. — Dawniej mężczyzna za 
nic kobiecie nie dałby stać, Si- 
-ąiby ją posadził, żeby sama nie 
chciała siadać. A  teraz jeden z 
drugim rozs'ądzie sie jak koń i 
mało, że miejsca nie ustąpi' jesz 
cze po odciskach depcze! Szko 
da gadać! Dawniej mężczyźni 
byb dla kobiet dużo grzecz­
niejsi!

—  Bo dawniej Kobiety były 
dużo młodsze! —  odciął się wą 
saty pasażer, obrażony, że go 
porownano z koniem. —  I bro- 
dawków na nosie nie mieli, jak 
pani szanowna! Warto było wte 
ty postać, żeby popatrzeć.

— Gbur! — sapnęła gniewnie 
paai z brodawką.

— Nie gbur, tylko człowiek 
szczery. Jak się mnie kobieta 
nie podoba, to dlaczego mam 
dla niej stać?

—  Nie masz pan racji — ode 
zwał się siedzący naprzeciw 
mężczyzna w cyklistówce, — 
Brodawka nic nie przeszkadza. 
Kobiecie się należy siedzieć, czy 
ma brodawkę, czy nie.

—  To dlaczego pan tej pani 
nie ustąpi?

— Dziś nie mogę, bo się na- 
latałem i mnie nogi belą. Ale 
wogólnoścl uważam, że trzeba. 
Czy kobieta z brodawką, czy 
bez.

Dama z brodawką sapała co­
raz gniewniej, a panowie w dal 
szym ciągu gawędzili sobie przy 
jaźnie.

— A  tej pannie, oo teraz 
wchodzi, ustąpiłbyś pan miej­
sca? —  badał jegomość w cy­
klistówce.

— Której? Tej blondynie?
—  Tak.
Pasażer wąsaty obejrzał u- 

ważnie nową pasażerkę.
—  Nie. Nie ustąpiłbym. Nos 

ma za duży. U mnie kobieta w 
tramwsiu, żebym ja dla niej 
wstał musi być, jak ulana!

Wybredny jegomość podniósł 
rękę i zaczął liczyć na palcach.

— Kobieta musi mieć trzy 
rzeczy c.-arne: włosy, rzęsy i 
brwi. Trzy rzeczy białe: zęby, 
ręce i szyję. Trzy rzeczy krót­
kie: nos. podbródek i stopę i 
trzy rzeczy małe: zęby, rączki i 
nóżki. A dużego nic! Uważasz 
pan?

—  Przepraszam, pan się myli 
— wtrącił się nieśmiało jakiś 
młodzieniec ze złotym zębem 
na przodzie — trzy rzeczy du­
że też kobieta powinna mieć.

S P O R T
DRUŻYNOWE MISTRZ. WARSZAWY 

W  BOKSIE
W najbliższą sobotę i niedz^lę 

ozpoczynają się drużynowa eav, ody 
bokserskie o mistrz. Warszawy. W 
sobotę o 5.30 p. p. walcz? w „Nowo­
ściach" drużyny Polonji i Makabt, Na 
zajutrz walczą CWS — Skoda 1 Gwia 
zda — Legj a.

MIĘDZYNj? r o d o w e  
MISTRZOSTWA MOTOCYKLOWE 

POLSKj
W najbliższą niedzielę o godzinie 

15.30 rozegrane zostaną na stadionie 
Wojska Polskiego Międzynarodowe 
Zawody Motocyklowe o mistrzostwo 
Polski. Mistrzostwa zgromadzą najlep­
szych motocyklistów polskich.

Francuzi dotychczas nie odpowie­
dzieli na zaproszenie organizatorów. 
Naipewno przyjadą dwaj niemieccy 
motocykliści Oblsner i Haraogenrat. 
Możliwy jest równic ż przyjazd Fr.an • 
sena (Niemcy). Poza tem spodziewa­
ni są zawodnicy belgijscy. Mistrzo­
stwa w każdym razie zapowiadają się 
sensacyjnie.

ROBOTNICZE KOLARSKI- 
MISTRZOSTWA POLSKI 

Mistrz astwa kolarskie klubów ro­
botniczych Polski rozegrane zostaną 
w Warszawie w najbliższą niedriełę, 
dnia 23 b. m. Wyścig odbędzie się 
aa szosie giójeakiej na dystansie 100 
kim. Start o g Iz. 10-ej rano. Zbiór- 
Jc«. uczestników o godz, 8-a2 rano 
przed gmachem teatru Ateneum.

WYSCIC KOLARSKI 
LOCk O l a  WOLI 

Sekcja kolarska TSO Orkan orga­
nizuje w najbliższą niedzielę propa­
gandowy wyścig kolarski dookoła 
Woli dla zawodników stowarzyuzc 
nych n < licencjowanych i niezrzeezo- 
nych. Wyścig mi na ce1*i spopulary­
zowanie sportu kolarskiego wśród 
szerokich mas młodzieży zamieszka­
łych w tak zaniedbanej pod wzglę­
dem sportowym dzielnicy, jaką jest 
Wola. Start i meta e godz. 16-sj z 
przed lokalu klubu przv id, Grabow­
skiego.

DZIEŃ ROBOTNICZEGO 
PIŁKARSTWA W  WARSZAWIE 
W sobotę i niedzielę odbędzie się 

w Warszawie t. ew „Dzień" robot­
niczego piłkarstwa na rzecz robotni­
czego pod okręgu autonomicznego. 
Program przewiduj* ipiarwszej*( dnia 
trzy mecze: Sarmata — H-jpoel Czar 
n -  Drukarz (boisko Skry godz. 
13.30), Jutrzi ia —  Weiner (w Błor'u), 
a drugiegó dnia 5 spotkań Znicz — 
Sikra (w IPruszkowie), Tur —  Na­
przód — Mai a ton (w Sochaczew ie), 
Turowiamka — Union (w Wołominie), 
dary ont — Elektryczność i Bi jer— 

Tur Wisła (na boisku Koła Poiek).
NIEDZIELNI MECZ LIGOWY 

W  WARSZAWIE 
W  ladchoc ącą niedzielę na etadjo 

nie Wojski Polskiego w Warszawie 
odbędzie się mecz ligowy Legja — 
Pogoń lwowska.

Począt- k meczu przesunięty został 
na godzinę 12 w południe.

KANADYJSCY HOKEIŚCI 
W  EUROPIE 

Podobnie tak w latach ubiegłych — 
na nadchodzący sezon zimowy przy­
będzie do Europy drużyna hoke-stów 
kanadyjs cieh.

Z Kanady przyjadzie zespół ,W5a- 
nipeg Mon arce". Ze pół ten repu aen- 
tować będzie Kanadę w turnieju • 
mistrz, świata w hokeju lo-dowym »* 
rok 1935.

Z CAŁEGO ŚWIATA 
N. YORK. Były mistrz świata wa­

gi półśredniej. Jitnmy Mac Larom, 
od syskał swój tytuł, bijąc w ringu 
bokserskim obrońcę ryhilu, Barneu 
Rossa, na moisty w 15 randacL 

RZYM. W międzynarodowm tur­
nieju ten:rovym na Capri, w finale 
gry pojedyóczej panów, n?‘lepszy nie 
mieaki tenisista < Irarom pokonany zo­
stał przez Francuza Boussus w pięciu 
setach 6:2 8:6, 5:7, 3:6, 0:6.

WIEDEŃ. W turnieju leni owym o 
mistrzostwo kaajów alpejskich Ań- 
strji w finale gry pojedyńczef panów 
Matejka pokonał Metarę 3)6, 4:6,
6=0, 6:3, 7:5.

N. YORK. Bokserski zawodowr 
mistrz świata *i ciężkiej, Maz 
Baer, który niedawno zdobył ten ty­
tuł, zwyciężając Carnerę, zgodził się 
walczyć o tytuł mistrza z Niemcem 
Schmellingiem w Niemczech.

Jedyny warunek Baera doiyozy ho­
norarium Baer żąda, niezali żnie od 
wynikn meczu, bonęrarjum dla aiabi* 
w wysokości 150.000 dolarów.

JE S T  ™ ODEBRANIA w naszej
admmi-tracji metryka urodzenia w» 
dana na nazwisko Fijałkowskiego 
Wojciech:

R A D J0 °DBIORNIKI sieciowe. No­
woczesne dwójki, trójki od 100 r*o- 
tyoh. Dogodi c warunki „Uniwersał". 
Wspólna 29.

—  Jakie?
— Duży posag, dużą kamieni 

cę albo duży majątek ziemski.
Napoleon Sądek.



M I Ł O A N

W zruszające  dzieje p ięk n ego  dziew częcia
List Roman* do Eliuni był krótki:
„Moj* droga, zostawiłem Cię w przykrej sytuacji 

ale sam jestem w jeszcze gorszej i Ty jesteś moim 
jedynym ratunkiem.

Mów na mnie, co chcesz, oskarżaj mnie, wymyś­
laj mi ( a ostatnich będziesz miała słuszność.

Moja wina, moja największa wina —  przyznaję.
Znalazł się jakiś hubek, który mi pożyczył coś 

około trzech tysięcy złotych, więc pojechałem z tem 
na ruletę do Sopotu. Może co wygram.

Przyjadę, jak już będzie po wszystkiem.
Nie mam bowiem odwagi ani chęci wysłuchiwać 

morałów całej rodzinki.
Wybacz mi i daj buzi na zgodę...*

. Pod listem były dwa dopiski. Jeden:
„Adresu mojego nie podaję. Z wielu względów 

wołę, irfjy nie wiedziano, gdzie jestem. Jeżeliby się 
stało coś złego, zniknę wogóle. Będę się dowiadywał 
telefonicznie, jak sprawa stoi".

Drugi;
„Bądź bardzo ostrożna z tym lichwiarzem Szym- 

ezykowskin. To niemiłosierny podlec. Dla odzyskania 
sw ych  pieniędzy gotów jest na wszystko i będzie bez 
litości. Znany jest z tego. Strzeż się więc i koniecznie 
postaraj się wpłacić mu całą należność".

Flfrnnia rzuciła list ze złością do szufladki i chwy 
d &  drug i, ten od męża, który ją właśnie znacznie 
bardziej interesował.

- Ten był jeszcze krótszy.
Oto jego treść:
pM°ia kochana, tak się złożyło, że musiałem na­

tychmiast jechać do Lublina. Nie miałem czasu nawet 
wrócić.do domu przed wyjazdem i pojechałem wprost 
z biura. Za dwa dni wracam.

Nie niepokój się o mnie, Do zobaczenia wkrótce.
Całuję Ciebie i naszego kochanego Bolesia 

z całej siły."
I ten także adresu nie podał. Zawsze, gdy wy­

jeżdżał, mówił, w jakim hotelu się zatrzyma, na wy- 
i adek gdyby trzeba było zatelefonować w razie czego.

Słowem, Elżunia była pozostawiona na łasce lo­

su, a do tragicznego terminu brakła zaledwie jedna 
doba...

Załamała ręce..
Po chwili wszakże ochłonęła z wrażenia...
To się właściwie świetnie składa, że mąż wy­

jechał...
Bo znaczy, że w razie czego... dowie się dopiero 

za dwa dni. To zawsze jedna doba na czysto zyskana. 
A  może przez ten czas nagle zaświta jej jakaś myśl 
zbawcza? Jakiś ratunek?

Teraz znów sobie przypomniała o Boóczalu.,
Boże, jak ta biedna Anusia się zmartwi. I szkoda 

chłopca, choć był taki dla Anusi niedobry..
I tu nagle uświadomiła sobie, że właśnie winowaj­

czynią jego śmierci jest przecież ona, Elżunia..
Bo gdyby nie owa noc tragiczna, Boriczal nie zer­

wałby z Anusią, nie uciekłby gdzieś daleko, nie padł­
by trupem...

I jeżeli teraz krążą takie brudne gadki o  Anusi, 
to także właściwie jej wina, ElżunL.. Bo, gdyby nie 
ta noc...

Zadrżała na myśl, że wszystko się mści— Krew 
Jasia może spaść ną jej głowę.

Nadchodzi dzień kary za wszystkie grzechy...
Po chwili zaś kazała szoferowi zajechać i poje­

chała gdzieś...

POŚWIĘCENIE ANIOŁA

Anusia nie mogła iść do pracy, taka była przy­
bita i wstrząśnięta tym straszliwym ciosem.

Właściwie nic jej nie dolegało, ale duchowo 
ł nerwowo była zbyt rozstrojona.

Nachodziły ją myśli samobójcze—
Zajrzał nieśmiało Maldziak. Zapytał:
—  Jakże się pani dziś czuje?
—  Dziękuję. Lepiej...
—  Nie idzie pani do pracy7
—• Nie...
—  Toby trochę rozproszyło czarne myśli.
—• Niestety, nie mogę... Nie ustałabym na nogach.

— Czy mogę być pani w czem pomocny?
— Byłabym panu nieskończenie wdzięczna, gcry- 

by pan zechciał dać znać do kwiaciarni, że bardzo źle 
się czuję i nie mogę przyjść.

—  Doskonale. Wstąpić tu jeszcze do pani?
—  Bodaj, że niewarto...
—  Muszę- Przyniosę pani coś do zjedzenia. Prze­

cież tak niemożna...
— Dziękują panu bardzo— Sama zejdę...
Ale... nie zeszła...
Szczęśliwi ludzie mający dom, rodzinę, służbę, na­

wet nie podejrzewają, jakie ciężkie jest życie osoby sa­
motnej, gdy się jej coś przykrego przytrafi. Nikt jej 
nie pocieszy, nie zajmie się nią, nie zatroszczy o nią. 
Zostaje sama jedna w wielkim morzu obojętności 
i wskutek tego czuje się jeszcze bardziej nieszczęśli­
wa i opuszczona.

To też rozpacz Anusi powiększała się z minuty 
na minutę.

Gdyby ktoś teTaz chciał ją zabić, podziękowała­
by zabójcy z całego serca.

Ileż to razy śmierć wydaje nam się jedynem zba­
wieniem i jak silnym trzeba być człowiekiem, aby się 
oprzeć temu., najłatwiejszemu wyjściu z sytuacji, tej 
grzesznej i niegodnej ucieczce od życia. Bo umrzeć— 
to najłatwiej, żyć — to dopiero sztuka... Oczywiście, 
nikt szczęśliwy o samobójstwie nie myśli. Trzeba być 
do tego bardzo, bardzo nieszczęśliwym— czuć się 
bardzo bezradnie i osamotnionym... porzuconym i nie­
zrozumianym przez całe otoczenie— A jednak nie 
wolno, nie wolno... Bóg nam dał nasze życie i On 
jeden moc en jest nam je odebrać... choćby się nam 
wydało najsmutniejsze i nie do wytrzymania.

Rozpacz Anusi była bezgraniczna. Oskarżała się 
sama o śmierć Jasia, jak gdyby to była doprawdy jej 
wina. Zarzucała sobie, że może nie uczyniła wszyst­
kiego, aby go powstrzymać od tego kroku... Wyobra­
żała sobie, że może umierał z przekleństwem na 
ustach... Nie, lnie może żyć dłużej... Połączy się z nim 
w grobie—

Dalszy ciąg nastąpi.

Powieść-reportai z tajników potwornej afery w świecie arystokracji
Uaiłował pociągnąć ją za rękę. Wyrwała mu ją.
—  Wy nieAwecie, ile przecierpiałam strasznych 

dni 1 nocy, zanim zdołałam zebrać myśli, uświado­
mić sobie wszystko, wyrwać ze swego serca  ̂to, co 
czułam dla tego człowieka, dla tego zbrodniarza!... 
Jaszcze głowa mi pęka od strasznych myśli, które 
w niej huczały i huczą. To on doprowadził mnie do 
takiego stanu! Wkradł się do naszego domu, w któ­
ry® panował spokój... Czemu tak patrzycie?... Mó­
wię pmwdę. Oplótł mnie w lepkie nici pojęczyny.

—  Melu, przestań! —  stęknął znów pan Lamo- 
eki, obawiając się gorszących wynurzeń żony.

—  Nie, nie przestanę! Jeśli będę milczała, będę 
•ię męczyła nadal. Boję się go. Boję się, że mnie znow 
opęta. Chcę zrzucić z siebie ciężar, 'który mnie dła­
wi. Nie zniosę go dłużej!

Z ust pani Meli padały słowa urywane, nałado­
wane szaleńczą rozpaczą.

—-  Nie pozwólcie mu patrzeć na mnie! Każcie 
mu wyjść, a powiem wszystko, wszystko!— To szan­
tażysta, Zbrodniarz! Wszystko powiem.

—-Mamciu, opamiętaj się! — Lila czepiała się 
rąk matki.

■ —  Odejdź ode mnie! Nie dotykaj mnie!
—  Pani Melu, niech się pani uspokoi. Jeszcze 

pomówimy, ale spokojnie, spokojnie I— -— nie ustę­
pował dr. Chojecki.

Lamocki wytarł chustką zroszone polem czoło, 
nie ruszając się z fotela, jakby był do niego przywią- 
*any. Dwaj lekarze niepewnie wodzili wzrokiem to 

panią Melę, to na Noderskiego.
Noderski nagle jakby ocknął się. Uniósł nieco 

^®Wę i, patrząc na panią Melę, ruszył ku niej.
Cofnęła się jakby instynktownie ku drzwiom 

*w*j sypialni.
. Nie zbliżaj się do mnie! —  krzyczała coraz
głos łC' ^lamującym się, wyczerpanym w wysiłku

Ja się ciebie boję! Ty masz krew na rękach, 
człowieka! Zabiłeś mnie! 

łai lała s>« na nogach. Byłaby upadła, gdyby 
słe , ‘e Potrzymał dr. Chojecki. Jej usta poruszały 
a e m  ICre' ciałem wstrząsały dreszcze. Była wy- 

Napoły niosąc ją, napoły ciąg- 
U aL  C“ pi«cki dotarł z nią wreszcie do łóżka, na 
Wóre upadł* prawie nieprzytomna.

Przez chwilę jej rękę, badając 
poła. Nachylił się Uad leżącą, dotknął jej czoła.

W  przyległym pokoju panowała cisza.
Przerwał ją Lamocki.
— Nic nie rozumiem! — jęknął. — Co to wszyst­

ko znaczy? Panie doktorze, co to znaczy? Stefanie, 
może ty nam wytłumaczysz ten wybuch Meli

Lila stała, wpatrzona szeroko otwartemi oczami 
w męża.

;— Niewiele rozumiem więcej, niż wy wszyscy— 
powiedział Noderski. — Nie mam sobie nic do zarzu­
cenia w majem postępowaniu z teściową. Miałem 
z nią tylko jedną niemiłą rozmowę,w okresie, kiedy 
oświadczyłem się o rękę Liii. To są zresztą sprawy 
czysto rodzinne, które mogę zwierzyć tylko żonie 
i teściowi... Nie przypuszczałem wówczas, że ta roz­
mowa może mieć tak fatalny wpływ na stan zdrowia.

—  Ona widocznie zwarjowała! —■ sapnął pan 
Lamocki.

—  Co to była za rozmowa? — Lila przysunęła 
się do męża. '

—  Matka twoja stawiała mi przykre zarzuty 
z powodu mojej miłości dla ciebie. Sądziła, że je­
stem lekkomyślnym uwodzicielem i obawiała się 
o twoją przyszłość I

—  Dlaczego nigdy nic mnie nie mówicie?! — za­
wołał Lamocki. — Ja zawsze dowiaduję się ostatni! 
Co to było, Stefanie? Mów jasno!

„WARJATKA" •

Dr. Chojecki wszedł do pokoju, starannie zamy­
kając drzwi za sobą.

—  Chora jest zupełnie wyczerpana —  powie­
dział. —  Ten niespodziewany wybuch świadczy bar­
dzo źle o stanie jej nerwów.

—  Sprawę stanu chorej trzeba jeszcze wyjaś­
nić —  odezwał się drugi lekarz. — Muszę przyznać, 
a sądzę, że szanowni koledzy podzielą moje zdanie, 
że tym wybuchem zostałem zaskoczony. Nie mam 
zamiaru wnikać w sprawy rodzinne państwa, zdaje 
się jednak, że prócz wyczerpania nerwowego, jakieś 
przeżycia zachwiały równowagą psychiczną chorej. 
Należy ją, według mnie, poddać obserwacji klinicz­
nej i dopiero wtedy będzie można orzec coś pewnego.

Drugi lekarz potakiwał głową.
— To, co żona moja mówi o tem jakiemś zabój­

stwie... — plótł Lamocki, nie umiejąc należycie sfor­
mułować myśli — Stefanie, czy ty możesz to wy­
tłumaczyć?..,

—  To rzecz bardzo przykra — podjął Noderski 
stroskanym głosem. — Naturalnie cały ten wybuch 
ma raczej charakter symboliczny. Ona mówi o sobie, 
przypisując mi urojone zbrodnie, co wynikło, dla 
mnie tó nie ulega wątpliwości, na tle moj ego stosun­
ku do obecnej żony.

— Naturalnie, to jest jasne — odezwał się znów 
jeden z lekarzy, Podświadomość, jak to jest nam 
znane z metod psychoanalizy, szuka różnych form 
wyładowania tego, co ją gnębi. Nigdy nie czyni tego 
wprost, a w formie przybranej w symbole. Chora wy­
raźnie woł?Ja: „Zabiłeś człowieka, zabiłeś mnie!" 
Miała więc na myśli raczej jakieś zabójstwo symbo­
liczne, psychiczne...

— Ale ja nic z tego nie rozumiem.
— Liii, wyjdź na chwilę. Są pewne sprawy, któ­

rych słuchać nie powinnaś — zwrócił się Noderski 
do żony.

—  Ja muszę wszystko wiedzieć, całą prawdę!— 
zaprotestowała.

—  Słuchaj męża! — rozkazał pan Lamocki.
Lila wzruszyła ramionami.
—  Przestałam już być dzieckiem — powiedziała-
— Dobrze, zostań! — zgodził się Noderski. —. 

Wyćaam wszystko przy tobie...
Noderski siadł.
—  Proszę panów — podjął. — Panowie jako le­

karze zrozumieją mnie najłatwiej. Jeżeli w mojeffl 
zwierzeniu będzie co niejasnego, niech panowie ze­
chcą to wyiaśnić. Nie chciałbym za żadną cenę, by 
jakikolwiek -cień padł na moją teściową, ani tem- 
bardziej, by źle zrozumiała to, co powiem moja żona 
1 mój teść... Po przyjeździe do Warszawy z zagrani­
cy, gdzie stale przebywałem, znalazłem się u pań­
stwa Zuberskich i u nich poznałem swą obecną te- 
ściowę. Nie ukrywała, źe zrobiłem na niei pewne 
wrażenie. Chętnie rozmawiała ze mną i tańczyła. 
Wkrótce jednak poznałem jej córkę, Lilę. Historja 
mego małżeństwa jest prosta i wiadoma wszystkim. 
Ale właśnie w okresie narzeczeństwa przeżyłem 
chwile bardzo ciężkie. Matka Liii poczęła czynić mi 
najrozmaitsze przeszkody. Przypuszczałem, że kie­
rowała nią wyłącznie obawa o los córki, którą miała 
powierzyć człowiekowi bądź co bądź obcemu. Czy­
niła to coraz gwałtowniej, o czem moja żona wie coś- 
niecoś, gdyż była przypadkowym świadkiem jednej 
z tych niezwykle burzliwych rozmów.

Dalszy ciąg nastąpi
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Tajemniczo zbrodnia... zamordowanej?
Heldman dalej opowiadał: 
„Gazety doniosły, że Bern­

hard team  został zamordowa­
ny. Zkolei ukazał się rysopis ta 
jetnniczej zbrodniarki. Zaledwie 
prżeczytałem, krew uderzyła 
mi do głowy. Przecież rysopis 
odpowiada całkowicie rysopiso­
wi mojej żony"

Jak oszalały pobiegłem do bu 
iduaru żony. Nie było jej. Na­
gle na jednym ze stolików zna­
lazłem zapieczętowaną kopertę. 
Rozdarłem. Na podłogę wypa­
dła kartka Dapieru. Przeczyta­
łem:

-— .,Mój drogi! Muszę odejść 
od ciebie. Zrozumiałam, że nie 
kocham ciebie i dalsze oszukiwa 
nie uważam za podłe. Wierzę, 
że zajmiesz się wychowaniem 
naszego dziecka. Bo cóż ono 
winne7 Nigdy cię nie oszukiwa­
łam. Jeśli były jakieś chwile, 
gdy nie wszystko działo się tak, 
jakby należało, nie było to mo-

i’ą winą. Działała tu wyższa sl­
ab Nie szukaj mnie. Odchodzę 

i zachowuję o tobie jaknajlep- 
szą pamięć. Twoja Margaret".

Przeczytawszy list, ciężko o- 
pa iłem na krzesło. W głowie 
mi Huczało.

Wybiegłem na ulicę. Nie wie­
działem dokąd zmierzam, ale in 
stynkt wskazał mi drogę do ro­
dziców Margaret.

Opowiedziałem im o wypad­
ku Staruszkowie byli wielce 
przerażeni i błagali mnie, abym 
natychmiast zawiadomił polic ję. 
Mimo ich nalegań postanowiłem 
Ba własną rękę wszcząć poszu­
kiwania Byłem przecież przed 
łaty wywiadowcą- uchodziłem 
za zdolnego, może więc zdołam 
sam odnaleźć swa żonę.

Nazajutrz po nieprzespanej 
nucy, miałem już ułożony plan 
'działania.

Zaczerpnąwszy powietrza, 
Heldman mówił dalej:

— W pierwszej chwili zdawa 
ło mi się, że najlepiej będ? ,e 11- 
'dać się do mieszkania Fearaa i 
tam ustalić pewne szczegóły. 
PUti ten jednak był nierozum­
ny. Wiedziałem bowiem, że na 
miejscu jest już policja.

A  może odwiedzić mieszkania 
wszystkich przyjaciółek Marga

Kulisy sensacyjnej zagadki kryminalnej
ret? Może ukrywa się u jednej kierownictwo 
z nich? Nie mogła przecież wy­
jechać gdzieś daleko!

Rozmyślania moje przerwało 
stuknięcie we drzwi. Na moje 
„proszę" drzwi otwarły się i na 
progu stanęła... Margaret* Była 
barazo blada. Nie straciła jed­
nak nic ze swej urody Spójrz i- 
ła na mnie dziwnie żałośnie. W 
pierwszej chwili nie wiedzia­
łem co robić? Rzucić się jej do 
gardła, czy paść na kolana?

w tej sprawie. 
Znałem pana komisarza i wie­
działem, że prędzej czy później 
wpadnie pan na trop, a wówczas 
los mc ej żony będzie przesą­
dzony.

Cóż miałem robić? Zapropo­
nowałem Margaret, byśmy wy­
jechali z miasta. Spotkałem się 
z odmową.

Począłem przemyśliwać nad 
innemi sposobami wybrnięcia z 
sytuacji. Tymczasem zupełnie

Uczymłem to drugie. Padłem niespodziewanie Margaret za- 
przed Margaret na kolana i| c a - ; proponowała mi, abyśmy wyje- 
łując jej stopy błagałem, by zo chali na dłuższy okres czasu za

Dr. P. BERI IS Wierzuowa 9 (Pt
Teatralny) WENERYCZNE, PŁCIO­
WE, SKÓRNE. Go-dz. 1—2 pp. 5—8 
•w. Panie 1—5 pp.

Dr. med, SZTERN Senatorska 8
przy PI. Teatraln.). Weneryczne, pę- 
kerz i, dróg moczowych, płciowe 

r. — 8 w.

Lecznica Ora G I S E R A
WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓR­
NE CHMUw-N 47. od 9 . do 9 w.

L e c z n i c a  Nalewki 15 (Zamen-
fcora 12) WENERYCZNE, SKÓRNE, 
ŁCIOWE, godz. 1 — 8 wiacz.

stała u mnie w domu, że zapo­
mnę o wszystkiem, że wyjedzie 
my do innego miasta. Margaret 
spokojnie przysłuchiwała się. 
Wreszcie odrzekła:

—  Nie masz potrzeby mnie 
prosić. Zostanę przy tobie. Przy 
rzeknij mi tylko, że o tym wy­
padku nie będzie między nami 
mowy. Dość przeżyłam. Zapew­
ne wiesz, że on nie żyje...

Przy tych słowach oczy jej 
złowrogo błysnęły. I znów u- 
prz.tomniłem sobie, że rysopis 
zbrodlniarki odpowiada rysopi­
sowi mojej żony Czyfbv to by­
ło możliwe, aby ta anielska po­
stać zdołała stizelić do człowie 
ka? Czy to możliwe, aby ta 
dziewczyna mogła pastw-c sin 
nad ofiarą i strzelić aż 7 lazy? 
Nie, to niemożliwe. To jakieś 
dzikie nieporozumienie.

Choć wiedziałem że kochała 
Fearna, że ten ,ą porzucił, nie 
mogłem jednak w żaden sposób 
uwierzyć, by Margaret mogła 
mścić się w tak okrutny sposób. 
Margaret została w domu. Spo­
tykaliśmy się. przy obiedz-e, 
przy kolacji. Wszystko układa­
ło się jaknajlepiej.

Z gazet dowiedziałem się, że 
policja prowadzi - nergiczne 
śledztwo- że pan komisarz objął

granicę. Ucieszyłem się jak ma­
łe dziecko. Szykowaliśmy się 
do wyjazdu i znów nowa niespo 
dzianka: Margaret zapowiedzią 
ła, że nie wyjedzie,

Z dnia na d; eń traciłem spo 
kói. Obawiałem się, że któregoś 
dnia wtargnie do mego mieszka 
nia policja, a wówczas los mo­
jej żony będzie przesądzony.

A  wszystko wskazywało, że 
moment ten zbliża się nieuchron
me.

Dalszy ciąg nastąpi 
Miecz. Gór.

ZGON GEN. BRYG. J, STACHIEWICZA.
I Ś. p, gen. bryg, Juljan Stiichiewicz, szef Wojskowego Biura Historycznego 

z najwybitniejszych generator po-skich zmar! 
po długotrwałej chorobie.

Balonem w nieznane.
Na marginesie zaw odów  balonowych o putiar Gordon-Benneta

(M . G.) Nie przebrzmiały je -1 miejsce w  r. 19? i w Chicago, 
szcze echa wspaniałego zwycię I Zawody o puhar Gordon-Ben 
stwa lotników polskich w tego- neta mają już wieloletnią tra­

dycję. Po raz pierwszy odbyłyjuz za 
wielKS

rocznym Challenge u, a 
kilka dni oczekuje nas 
impreza, a mianowicie między­
narodowy turniej balonowy o 
puhar Gordon - Benneta

Odbędzie się ten turniej w 
Polsce, ściślej w Warszawie, 
dzięki temu, Ze naszym „balo­
niarzom" kpt. Hynkowi i kpt. 
Burzyńskiemu udało się zająć I

się one w roku J906 w Paryżu. 
Puhar ufundowany przez wy­
dawcę amerykańskiego dzienni- 
sa „New Jork Herald" Jamesa 
Gordon - Benneta, zdobył ame 
rykanin. Latim.

Po przerwie wojennej, zawody ba­
lonowe aosialy wznowione. W r. 1920 
w Birm - ghamie następuje start, 7 ba­
lonów, Zwyciężył słynny lotnik De-

W CZTERY OCZY 
Intym ne r u m o w y  Iksa z  Czytelnikami

N ó i p i e r w s z y
P S. J. z Częstochowa 

donosi nam.
„Napisałem pierwszy list mi­

łosny do mojej ukochanej ano­
nimowo, czy zechce bym się jej 
przedstawił.

Odpisała iri w ten sam dzień, 
że źle postąpiłem, nie ujawnia­
jąc swego nazwiska i zadała, że 
bym jej ujawnił.

Dopiero później zauważyłem, 
jaki wielki błąd popełniłem ukry 
wając moje nazwisko. Bardzo te 
go teraz żałuję.

Tą drogą jeszcze raz Pamą 
przepraszam za mój błąd, i pro 
szę o przebaczenie. Zaraz *hj o- 
trzymaniu listu odpisałem i prze 
prosiłem jak tylko mogłem i po

Lotnik ngielski Macpherson, biorący ndział w barwach polskich w tego­
rocznym Chdlenge‘n przyjęty został przez p. ministra Rutkiewicza, który 
wręcz-' mu pamiątkowy upominek. _Na zdj jcin — (od lewe)) śekretrTZ 
giwer. Aeroklubu Polskiego płk. Kwieciński, lotnik Mrcpherwn. minister 

Butkiewicz, dyr. „Lola" Makowski

dałem -ej swoje nazwisko.
Odpowiedzi nie otrzymałem. 

Napisałem trzeci list i też nie 
dostałem odpowiedzi. Więc. zate 
lefon-jwałem, zapytując się z ja 
kiego powodu nie odpisała mi. 
Odpowiedziała, że nie może. 7a 
pytałem, czy wobec tego już na­
sza korespondencja ma być skoń 
czona. Odpowiedziała, że tak. 
Przestałem więc pisać, ale nie 
przestałem kochać.

Ani na chwilę. Odwrotnie tem 
bardzie i i mocniej ją kocham. 
Nie mam słów dla określenia mo 
jej miłości do mej. Nigdy nie 
przeźyię tej pierwszej miłości. 
Na myśl, że mam zapomnieć o 
niej stają mi łzy w oczach. Więc 
poradź mi Panie Redaktorze, co 
mam zrobić, gdyż niema dla 
rr.nb życa  na tym świecie Dez 
mojej ukochanej. Pozostałaby mi 
tylko ucieczka od życia. Może 
ona ma złe myśli o mnie, to 
niech je daleko cofnie, gdyż je­
stem tak szczerym człowiekiem 
wobec niej, jak może nikt!

Panie Redaktorze! Czy ja je­
stem winien, że akurat tę poko­
chałem, choć nie jest z mojej 
sfery

Przecież , abym wolał żeby by 
ła właśnie z tej stery co ja, gdyż 
w miłości pieniądze nie grają 
żadne, roli.

Szanowny Panie Redaktorze 
bądź łaskaw wydrukować mój 
list i poradzić mi.

Wydaje mi oię, proszę Pana, 
że tu me gra roli sfera. Poprostu 
ta osoba nie kocha Pana i już. 
Ja doskonale wiem, jakie to 
przykre, zwłaszcza przy pierw­
szej miłości. List drukujemy. 

żMoźe pomoże, . Ale gdyby nie

l ist  m i ł o s n y
pomógł, trzeba to przeboleć po 
męsku, to znaczy bez łez i brzyd 
kich myśli. Nie jedna ona na 
świecie: Będzie Pan jeszcze spe 
wnoścą szczęśliwszy z inną.

Uw iedziona żona 
pracodawcy

Pikantną kwestję rozpatry­
wał Sad Najwyższy, czy praco­
wnikowi, który uwodżi żonę pra 
codawcy, należy się odszkodo­
wanie za natychmiastowe wyda 
lenie z pracy.

Z żądaniem takiem wystąpił 
pracownik piekarski, Bojano- 
wiczf który zbałamucił żonę 
swojego pracodawcy, ponieważ 
Bojanowicz udowodnił, że był 
wzorowym pracownikiem, a 
sprawy erotyczne do pracy nie 
należą.'

Innego zdania był natomiast 
Sąd Najwyższy, który polecił 
zastanowić s.ę nad krzywdą u- 
rayślńie wyrządzoną pracodaw­
cy-

Wyrok w tej sprawie budzi 
duże zainteresowanie.

Namawiana 
m  samobójstwa

W Sądzie Apelacyjnym zna­
lazła się sprawa Anny Kutów- 
ny skazanej na 4 lata więzienia 
za niezwykły wypadek nama­
wiania i skłonienia przyjaciółki 
brata do popełnienia samobój­
stwa.

Głośna ta sprawa była nieda
wno rozpatrywana w* Sądzie = ____  __  ___
warsz. utównie złagodzono ka cago Daily News” , otrzymujejut 
rę do 2 lat, ponieważ śtwierdzo j  grodę pienieżną w wysokości 10 
no. że desperatka sama myślała tysięcy zł., a dalszych siedehiu 
o pozbawieniu się życia i — prcmje na sumę 18.000 zł

muyter (Belgja), który startuje i w 
tegorocznych zawodacn Demyter 
kces swój powtarza kilKaikroimie i 
dzięki niemu punar przechodzi na 
własność Bl&ji. Zresztą zwycięzcami 
puharu byli i Amerykauit. Ofiarodaw 
cy też zmieniają się. Jednym z nici 
fest ,,kiól samociiodów"—Henry Po.J 
Ter. puhar zdobyli Amerykanie.

W r. 193-3 puhar ufundowała redan 
cja „ C h i  ago Daily News“ i jak wia­
doma rdjbyli go polscy lotnicy.

Aczkolwiek samolot wypai ł 
w ostatnich latach z zastosowa­
nia praktycznego, sport balono­
wy, jednakże nie pozbawił} gv. 
jednego waloru: emocji w spor 
cie balonowym tkwią niezapon ■ 
niane wysiłki człowieka* wal­
czącego z powietrzem, posiada 
on pczatem wiele pierwiastków 
romantycznych 

I dlatego też, choć faktycz­
nie niewiele mamy ze sportu ba 
łonowego, szereg: ngo zwolen­
ników wzrastają z -oku, na rok

*
Jaki jest regulamin zawodow7 Zwy 

elęstwe odnosi .' awodnik, którf prze­
leci balon jh. wolnym o pojemność 
najwyżej 220-0 mitr. sześć, największa 
przestrzeń w linji prosiiej od miej^cs 
startu do miejsca lądowania. Sta.a. od 
bywa się pojedyczu .o  5 iurnua. Pu­
har przechodzi na własrość tego A* 
roklubu, w barwach którego zawod­
nik zwycięża trzy razy. Aazde z 
państw ma prawo zgłosić do zawo­
dów 3 balony,

m
Udział Polski w zawodach ba 

łonowych datt je się zaledwie 
od r. 1932. Działo sie to w Ba­
zylei. Startowało 17 balonów, 
a wśród aich : balon polski „Po 
lonia", prowadzony prze: kpt 
Janusza i Pomarsidego i mały 
halon „Gdynia" (Hynek i,B u­
czyński). Zajęi.śnw 4-e i 6-e 
miejsce.

Sukces ten zachęcił polskich 
baloniarzy do zw-ócenia więk­
szej uwagi na ten dział sportu 
Za to w roku następnym, balon 
polski „Kościuszko' pilotowa­
ny przez Hynka i Burzyńskiego 
zaiął I-sze miejsce.

*
Dc tegorocznych zawodów staje 19 

balonów, przyc^em startują zawędu;- 
cy, reprezentujący państwa: Polskę.
Bclgję, Czechy, Francję, Niemcy, Sł 
Zjednoczone, Szwajcarię i Włochy.

Polska wystawia 3 balony, a mir- 
nowicK: .,Kośc:uWM!p" kpt Hynek 
por. Pomorsk. .Polonię" — kpt. Ja­
nusz i por. Wawrzczak i „Warsza­
wę" — kpt. Burzyński i por. Zakrze­
wski. . .

Zwycięzca turnieju, pozą na­
groda honorową recb.kcji „Chi-
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Felna tabela loterii
Czwarta klasa — ostatni dzień ciasnienia

GŁÓWNE WYGRANE 
do przerwy

1 .000 .000  złotych na nr. 132138 .
15000 zt na nr. nr. 44784 140897 
10000  zł ..a nr. nr. 14916 l l 538b 1306ol 

132630 134515 
5000 zl na nr. nr. 5447 126988 161616 
2000 zl na nr. nr. 42514 49604 102872 

145838 151103 153077.
1000 zl na nr. nr. 1940  4106 7393

47 22031 37658 52608 70990 76690
78789 80509 83337 98743 100633 107682 
114757 118297 117755 123072 
148494 153978 156092

130242
161056

STAWKI
do przerwy

, , 14  1L 212  339 442 530 98 778 828 46 79 
419 72 78 547 80 631 729 871 9.4. 78 94 2033 91 126 79 341 46 47 51 512

LL6^-,719 29 864 3,76  222 305 434 56 74 
605 997 4054 82 139 80 281 353 56 95 468 
fol 96: 703 978 5036 44 269 75 460 536 610 
f6 744 76 93 907 6236 86 319 421 25 37 
f57 92 703 79 981 86 7133 216 71 379 755 
77 857 94(1 8021 499 605 58 731 78 819
915 33L68 9006 329 30 486 603 13 724 822.

1011A 258 443 92 556 662 11086 130 232 
65 347 653 854 941 81 12094 190 204 402 
41 54 618 755 88 840 51 977 13154 257 307 
94 446 526 608 864 75 900 81 14138 243 
573 696 768 884 15168 455 533 689 870 
961 16054 277 3'8 454 75 586 612 71 700 
45 872 17113 45 279 356 64 435 519 656 
80 99 842 77 982 18018 118 449 611 80 87 
931 19C60 224 508 671 737 95 810 45 951.

20014 50 93 117 52 210 21 56 469 556
808 65 913 59 21020 46 99 137 264 687
9% 22)100 9 19 484 610 35 58 97 909 17 
99 23460 757 865 66 79 24020 53 403 36 
64 69 504 629 33 893 961 25002 124 252
76  849 78 92 900 26044 101 262 315 24 
92 540 63 72 613 760 84 89 962 27138 81 
254 56 447 97 574 610 25 49 742 918
28008 115 47 81 266 616 19 25 754 865 656 744 55 816 81 161067 109 210 327 451
29250 352 54 75 434 565 75 607 57 715 51 680 709 74 886 162061 72 190 269 94 395
' 30004 24 51 161 206 332 413 26 591 771 401 614 885 909 46 163014 25 103 57 362
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Nowy szlak opieki społecznej
Dzięki inicjatywie dyrektora Wydziału Zdrowia 1  Opie­

ki Społecznej Zarządu Miejskiego, p. Starczewskiego pra­
sa stołeczna zwiedziła istniejące w Warszawie dwa domy 
wychowawcze: im. ks. Boduena przy ulicy Nowogrodzkiej 
i przy ulicy Płockiej, mając możność naocznie przekonać 
się o charakterze tych domów, ich pracy dotychczasowej 
i zamierzeniach na przyszłość.

Dom przy ulicy Nowogrodzkiej opisywaliśmy już w kil­
ku artykułach. Pozostałby do omówienia dom przy ulicy 
Płockiej. Przeznaczony dla podrzutków żydowskich, dom 
przy ulicy Płockiej został wybudowany w roku 1933 za 
sumę, wynoszącą 4,5 miljona zł. Olbrzymia ta suma wy­
datkowana została w ten sposób, że wybudowano wspa­
niały gmach według wszelkich wymogów nowoczesnej 
techniki, zaopatrzono go we wszelkie potrzebne urządze­
nia, ale w ostatniej chwili zabrakło ,,tchu“ i gmach nie zo­
stał całkowicie wykończony.

Pozostały dwa skrzydła, które w obecnej chwili będą 
zużytkowane na zgoła inne cele. I tak, w jednera skrzydle 
mieścić się będzie szkoła powszechna dla dzieci z... mia­
sta, a los drugiego skrzydła nie został jeszcze przesądzony.

Ten system pracy, jakże charakterystyczny dla po­
czynań rządców naszego miasta z przed niedawnych lat, 
jest jeszcze jednym dowodem, że polityka ówczesnego ma­
gistratu chromała w skandaliczny sposób, wykazując nie­
mal na każdym kroku kompletny bezwład. Ten okres 
szczęśliwie minął i dzisiejsi rządcy miasta kroczą po zgoła 
innej drodze.

Opieka społeczna na ostatn: em nreiscu
Opieka społeczna jest zagadnieniem, które absorbuje 

rządy wszystkich państw. Niestety, nie wszędzie i nie zaw­
sze zagadnienie to zostaje rozwiązane w myśl potrzeb 
i wskazań.

W okresie, gdy huk armat zagłusza każdy ipny od­
głos, gdy śmiertelne gazy niszczą wszystko po drodze — 
cały wysiłek państw i społeczeństw idzie w kierunku zdo­
bycia jaknajwiększych środków dla nowych śmier.cionoś­
nych armat czy gazów.

Gdzież wtedy do pomyślenia jest, by spokojnie zająć 
się losem bezdomnych i opuszczonych? Wyśmianoby fana­
tyka, któryby w takim czasie ośmielił się zaproponować 
łożenie sum na opiekę społeczną.

A  gdy ucichnie huk armat, wówczas dopiero na jaw 
występuje cała groza nieszczęśliwych. Ale wówczas na fo­
rum życia występują „ poważniejsze" zagadnienia i znów 
sprawa opieki społecznej znajduje doskonałe miejsce pod­
zielonym obrusem.

Oczywiście, że w okresie dobrobytu zagadnienie opie­
ki społecznej znika poprostu z toku obrad i w ten sposób 
sprawa ta niemal nigdy nie znaiduie należytego zrozu­
mienia...

„N ie w yg o dn e  ciężary”  panien-matek
Kapitalnym zagadnieniem opieki społecznej jest unor­

mowanie kwestji podrzucania dzieci. Niestety i na tym od­
cinku zdziałano niewiele, a jeśli poczynania były i to na­
wet wielkie , nie szły one w kierunku całkowitego rozwią­
zania tej jednej z największych bolączek naszego życia.

Jedyna w swoim rodzaju inicjatywa ś. p. ks. Piotr# 
Boduena, powołanie do życia domu dla podrzutków, stwo­
rzyła dla wielkiej ilości kobiet, porzuconych przez mężów 
czy kochanków jakby oazę, gdzie płody ich miłości grzesz­
nej czy IeKkomyślnej znajdowały przystań cichą i... dy­
skretną.

Ksiądz Boduen nie uznawał różnic stanowych ani kla­
sowych. Dla niego każde podrzucone niemowlę czy to 
z arystokracji czy z ludu stało się podstawą do nowych 
poszukiwań środków materjalnych w zwiększeniu domu 
dla podrzutków.

Jo tolerowanie a właściwie jakby... popieranie nie­
wiast w podrzucaniu swych dzieci nabierało zgoła niebez­
piecznych momentów. Obawiać się należało, że z biegiem 
czasu każda matka znalazłszy się w przykrej sytuacji po­
prostu wrzuci swe dziecko do specjalnego koszyczka znaj­
dującego się wpobliżu domu dla podrzutków i łatwo po­
zbędzie się niewygodnego ciężaru.

Zresztą dla panien - matek z arystokracji sprawa ta 
rozwiązana była niesłychanie prosto. I tak za niewielką 
sumę 540 złotych pozbywano się dziecka i panna - matka 
mogła nadal uchodzić za... niewiniątko. Prawda- że łatwo 
i względnie tanio? Zresztą suma 540 złotych nie odgrywa­
ła w takim wypadku niemal żadnei roli. Ileż to zato zy­
skiwała taka pani?

Rośnie liczba podrzucanych dzieci
Dziś sprawa ta przedstawia się inaczej. Z plagą pod­

rzucania dzieci walczy państwo. Są paragrafy w kodeksie 
karnym, które surowo przestrzegają tych spraw.

Czy przez to zmniejszyła się ilość podrzucanych dzie­
ci? Raczej nie Zagranicą sprawa ta przedstawia się istot­
nie lepiej. Ale u nas statystyka notuje w dalszym ciągu) 
zastraszające cyfry. Gdzież szukać przyczyn tego zjawis­
ka? Czy istotnie u nas jest tak podle, że nie można tego 
zagadnienia załatwić w inny sposób?

Słusznie powiedziano, że im więcej będziemy budować 
domów dla podrzutków tem więcej wzrastać będzie ilość... 
podrzutków! Statystyka i pod tym względem jest surowa.
I wykazuje, że wraz z ulepszaniem urządzeń i zwiększa­
niem pomieszczeń dla podrzucanych niemowląt, ilość tych 
nieszczęsnych sierot znakomicie wzrosła. Rodzi się więc 
niezwykle ciekawe zagadnienie w jaki sposób podejść do 
tej palącej sprawy by zmniejszyć jej niesłychane wyniki 
dotychczasowe ?

I właśnie teraz dzięki nowym ludziom i nowym zało­
żeniom w pojęciu Opieki Społecznej zrodziła się nowa 
koncepcja. Ale o tem pomówimy w następnym artykule.

Miecz. Gór,
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Ze aportu:
Marenece władze piłkarskie

przystąpiły do likwidowania 
zajść na boiskach

Club Sportowy „Dąbie" 
rozwiązany

Niejednokrotnie donosiliśmy 
o bijatykach i awanturach na 
boiskach piłkarskich, pobiciach 
graczy, sędziego i t. p. Nawoły­
wania nasze znalazły nareszcze 
posłuch u władz piłkarskich, któ­
re oDecnie wkroczyły Sbardzo 
energicznie. W sprawozdaniach 
z niedzielnych zawodów, wspo­
m inajm y o bójce, jaka miała 
miejsce na zawodach o mistrzo­
stwo kl. C. Wołania— Dąbie, w 
wyniku której kilkanaście osób 
tak graczy jak i publiczności W o- 
ianji zostało lżej lub ciężej po­
turbowanych. Epilog tej sprawy 
znalazł się na ostatniem posie­
dzeniu Wydziału Gier i Dyscy­
pliny K ZO PN , który jednomyśl­
ni' wydał następujący wyrok;

1) Rozwiązać KS. Dąbie ilskre- 
ślić go z listyjczłonków KZOPN.

2) Zamknąć boisko K.S. Dąbie 
ai do odwołania.

3) Ukarać następujących gra­
czy K. S. Dąbia;

Zagrodę Maks, Zielińskiego 
Antoniego, Sowińskiego Bo'esła- 
wa, Na'evą Stan., Koprowsk<ego 
Feliksa, Leśniewiczajana, Knap- 
ka Józefa, Rusinka Kazimierza, 
Kubika Bolesława wszystkich po 
6 miesięcv dyskwalifikacją za bra­
nie czynnego udziału w bójce.

Solarza Edwarda 8|miesięcy za 
ostrą grę i branie czynnego 
udriału w bójce.

Mamy nadzisję że krok spor­
tów y władz krakowskich odstra­
szy chyba inne kluby od po­
dobnych wystąpień, a na boi­
skach wreszcie zapanuje upra­
gniony spokój. Nadmienić nale­
ży że oprócz władz sporto­
wych sprawą tą zajął sie rów­
nież prokurator. ( W K )

Legja— W awel
D o najciekawszych zawodów 

w piłkę nożną o puhar klasy A 
należy zaliczyć spotkanie Legji 
z Wawelem. Obie drużyny wy­
stąpią w pełnych składach. Po­
czątek zawodów o godz. 11 w 
niedzielę na strdjonie Wojsk.

Mistrz Pelski „Ruch" 
w Krakowie.

W  niedzielą o godz. 15,13 na 
bo!sku KS Garbarnia odbędą 
*’ę niezwykle interesujące za­
wody o mistrzostwo Ligi po­
między mistrzem Polski ,.Ruch" 
4 Podgórzem. Ze względu na 
ważność tych zawodów obie 
drcżyny wyatąpią w pełnych 
składach.

Fina! Jesiennego Turnieju 
,,VarstsRDu

W sobotę i niedzielę na boi­
sku TS. Wisła rozegrane zo­
staną półfinałowe oraz finałowe 
zawody w piłkę nożną Jesienne­
go turnieju Maratonu. Ze wzglę­
du na to, że do dalszych roz­
grywek zakwalifikowały się naj­
lepsze drużyny krakowskie, za­
wody te zapowiadają »Ię bardzo 
ciekawie

Bezpośrednio po ukończenie 
turniejn odbędzie się rozdaniu 
nagród zwycięscom.

K R O N I K A  K R A K O W A
Groźny rabnś przed sądem w Krakowie

Wyrokiem Sądu Przysięgłych 
z dn 28 II. 1934 został skazany 
łan Kucharski mieszkaniec Roz- 
kochowa, za dokonanie rabunku 
na 10 lat c. w. Obrońca osk. 
wniósł kasację od wyroku, zaś 
Sąd Najwyższy wyroki. Instancji 
zniósł i polecił przeprowadzić 
rozprawę ponownie.

W obec tego wczoraj stanął osk. 
Kucharski ponownie przed sądem 
przysięgłych. Kucharski oskarżo­
ny jest o dokonanie rabunku 
dmą 27 VII. 1933 z bronią w 
ręku oddając kilka strzałów do 
sklepikarza Thalera w Kwaczale 
na szczęście chybiając.

Po przeprowadzonej rozprawie

na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych sąd skazał osk. 
Kucharskiego ponownie na 10 
lat więzienia

Rozpr. przew. s. o. dr. Stuhr 
wot. s: o. dr. Kraus i Ostręga, 
osk. prok. dr. Przytulski bronił 
adw. dr. Frankel.

Epilog napadu rabunkowego na bank
Dzisiaj o godz. 9 rano przed 

sądem przysięgłych zasiądzie 
na ławie ^oskarżonych Częsław 
Zawieja 1. 20 pomocnik handlo­
wy osk. o to, że dn. 7 3. br.

w Kiakowif dokona) napadu 
rabunkowego z bronią w ręku 
na Spółdzielczą Kasę Dyskon­
tową przy ul. Miodowej teory- 
zując kasjerkę likwidatorkę.

Rozprawie przew. będzie s.o. 
d~. Ostręga wotują s.o. dr. 
Hirsch i Bobilewicz broni adw. 
dr Knoebel.

Aresztowanie 
nieuczciwego snbjekta
Policja krakowska aresztowa­

ła Zapolskiego Bolesława, lat 
26, subjekta, zam. w Woli Du- 
chackiej 335 pow. Kraków, za 
współudział w kradzieży kwoty 
3,020 zł, dokonanej w dn. 22 
bm. z mieszkania Antoniego 
Klugera zam. przy ul. Staro­
wiślnej 22.

Ujęcie złodziej!

Policja krakowska aresztowała 
Adamczyka Franciszka, łat 21, 
za kradzież zegarka męskiego 
wart. 30 zł na szkodę Rudolfa 
Piwowaia.

Sieniewskiego Bronisława lat 
34, robotnika, zam. w Woli Du- 
chackiej 423, jako poszukiwane­
go przez PP. w Sieprawiu za 
różne kradzieże.

Sztyle te m  z i b l ł  pasierba
W zagrodzie Stanisława Ja­

neczka w Przyprostyni i pod 
Zbąszyniem doszło w czasie 
obiadu do sprzeczki pomiędzy 
Jareczkiem, a jego pasierbem 
Bronisławem Rybakiem.

W czasie sprzeczki Janeczek 
zadał kilka śmiertelnych ran 
sztyletem Rybakowi. Ofiarę bes- 
tjalstwa przewieziono natych­
miast do szpitala w Zbąszyniu. 
Stan Rybaka jest beznadziejny. 
Janeczka aresztowano i odsta­
wiono pod eskortą do więzienia 
w Zbąszyniu.

K radzieże

Morawiec Władysław, szofer, 
zam. przy ul. Mieszczańskiej 6, 
doniósł organom PP., że nie 
znany sprawca skradł mu z 
autobusu w czasie, gdy stał na 
pl. św. Ducha, marynarkę, ka­
mizelkę i zegarek srebrny,łącz­
nej wart. około 150 zł.

Lis Stanisław, zam. w Maku- 
szowie pow. Pułaski doniósł 
policji, że skradziono mu z 
przed bramy Głównej poczty 
rower męski pozostawiony bez 
opieki wart. około 100 zł.

Baś Narta, zam. przy ul. 
Kizywda 32, doniosła policji, 
że w godzinach popołudniowych 
skradziono jej przez otwarte 
okno 2 pierzyny wart. 150 zł.

Rubinstein Emanuel, zam. przy 
ul. św. Gertrudy 21, doniósł 
policji, że nieznany sprawca 
skzadł mu z niezamkniętego 
sklepu 1 maszynę do pisania 
marki „Smith" wart. 500 zł.

Dochodzenia w powyższych 
sprawach w toku.

UNadużycia w „Orbisie
poznańskiem biurze pod 

róży „O rb is" od szeregu lat 
był zatrudniony jako pracownik 
Kazimierz Domański. Z czasem 
z urzędnika biurowego awanso­
wał na stanowisko kasjera bile­
towego, gdzie miał powierzoną 
sprzedaż biletów zagranicznych 
i krajowych, ora* organizację 
wycieczek zamorskich.
fiOd września 1932 reku do 

styczn a 1933 roku na stano­
wisku tern popełnił nadużycia, 
sięgające z górą 5 tys. zł.

Na rozprawie w sądzie okrę­
gowym w Poznaniu sąd skazał 
Domańskiego na półtora roku 
więzienia.

Somobójstiro księdza

W Brześciu nad Bngiem po­
pełni! samobójstwo przez po­
wieszenie się na haku ksiądz 
obrządku wschodnio • słoweń- 
iKiego, Euzebjusz ,Bondarenko.

Przyczyna samobójstwa nie 
została wyjaśniona. Fakt popeł­
nienia samobójstwa przez du­
chownego wywołał wielkie wra­
żenie.

Uroczystości „T ygod n ia  
Strzeleckiego" w Krakowie

Dorocznym zwyczajem Związek 
Strzelecki urządza v Kralc-wie w 
dnwrh od 22 wrzaśnia do 30 wiza- 
śnia 1934 r, uroczyaty „Tydzień Strzo- 
lacki", program którego wypełni:

w tobotą doia 22 wrzeinia e gedz. 
6-ej wiecz. capstrzyk strzelecki pod 
Wartą Główną aa Rynku, w niedzie­
lą dnia 23 wrzainia e godz. 9-ej rano 
uroczyła  naboiońatwo w kościele 
Mar.ackiui, o godz. 10-tej pochód na 
Błonia do ..Oleandrów11, o godz. 10.34 
uroczyaty akt ślubowani* i zaprzy­
siężenie noWozaciężnyeh atrzelców. 
o godz. 11.15 defilada, o gedz. 12.45 
uroczyste akademja w kinoteatrze 
, Bagatela11, o god i. 15-tej popołnd- 
nin z i. wody strzeleckie p. t, „D zie­
sięć Strzałów ku. Chwale Ojczyzny" 
na wazyitkichitrzelniczycb Oddziałach 
Zw. Strzeleckiego, o godz. 17-tej po­
południu urOczyite wieczornice w 
świetlicach oddziałowych, w niedzielę 
dnia 30 wrzaśnia ed godz. 10-tej rano 
kiarm< iz i loterja fantews w Bali pa- 
wyatawuY/ej przy nl. Rajskiej, o goń*. 
21-szej wieczorem dancing w satecb 
kawiarni „Fenika".

Pi zez wszystkie dni „Tygodnia 
Strzeleckiego" odbywać aię będzie 
w lok Iu Komendy Powiatn Z. S. Krs- 
ków-Miaato przy nl. Florjańakiej 39 
II p. w godzinach od 10-tej rano do 
13-te| i od 16.30 do 20-tej popołudniu 
oraz we wszyitkieb oddziałr-.b Z. S. 
na terenie m Krakowa, zaciąg eehet- 
niczj nos ycb członków w szeregi 
Związku Strzeleckiego.

Należy przypuszczać, iż podobnie 
jak w poprzednich latach również I w 
tym rokn nroczystościom „Tygodnia 
Strzeleckiego" towarzyszyć będzie 
liczay współudział krakowakiego spo­
łeczeństwa. które w ten sposób zama­
nifestuje swą łączność ze Zw. Strie- 
leckim

D r i c d i i l  z a s t r z e lił  b io it y lt
Do przechodzącego przez 

wieś Jarosław urzędnika Izby 
Skarbowej p. Jana Zwierzchow- 
skiego podeszło dwóch osobni­
ków, żądając pieniędzy i zegar­
ka. Kiedy pan Zwierzchowski 
rzucił się dc ucieczki, bandyci 
pogonili za nim.

Napastowany zagroził użycia 
broni, aln nie przestraszyło to 
bandytów, którzy rzucili się na 
niego.

P. Zwierzchowski strzeli trzy 
krotnie na postrach, bandyci 
jednak i tym razem nie zrezyg- 
nowiali z zamiaru ograbienia 
urzędnika.

Wówczas p. Zwierzchowski 
strzelił jeszcze raz i zranił jed 
nego z napastników w pierś 
Rannym okazał się józe f Łaskus 
zam. w Józefowie. Laskus nie­
bawem zmarł.
Zanach samobójczy przy nl.

Berka Joselewicza
Pogotowie ratunkowe wzy­

wano wczoraj na ul. Berka Jo­
selewicza 14, w Krakowie, gdzie 
28-letni Abraham Neibel wypił 
więksrą ilość 'nieznanej trucizny 
w celu samobójczym.

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewiózł despe­
rata do szpitala św. Łazarza.

Jak Kraków witał kpt.
B ajasią  i siarł. Pokrzywkę

Wczoraj o godzinie 6 wieczo­
rem przejeżdżali ulictmi War­
szawską, pl. Matejki, F lorjań - 
ską, Rynkiem i Bracką nasi 
zwycięzcy challengeowi kpt. 
Bajan i Pokrzywka. Wszędzie 
witały ich serdecznie ustawio­
ne w szeregach po ohu stro­
nach jezdni tłumy dziatwy szkol­
nej i publiczności. Samochód 
wiozący lotników zasypano kwia­
tami.

Kpi Bajan i sierż. Pokrzyw­
ka udali się do Ratusz- gdzie 
powitał ich w aa li prezydjum 
prezydent m. dr Kaplicki w o- 
toezeniu ławników, reprezen­
tantów klubów radzieckich, 
LOPP i Aeroklubu. Odpowie­
dział kpt. Bajan dziękując ser­
decznie i podkreślając, że wy­
siłek ziemi krakowskiej i lubel­
skiej umożliwił mu zwycięstw o. 
Za składki tych dzielnic zaku­
piono samolot. Następnie prze­
mawiał reprezentant LOPP p. 
Kesler a p. prezydent Kaplicki 
wręczył kpt. Bajanowi album, 
sierż. Pokrzywce kilim. Następ­
nie lotnicy udali się na balkon, 
skąd przemówili do wiwatują­
cych na ich cześć tłumówr po- 
czem opuścili ratusz tą samą 
trasą. ■ ____

Z teatru Im. J. S łow ack iego*
.Zwyciężyłem kryzys".

Cyrk Stanie wekich:
Dziś jedno przedstawienie o tedr.

8.15.,

Repertuar k i i  k r a M i e k
Adriai ,.Randes vous w Wiedniu" 
Apollo-. „Wesoła Zuzanna". 
Atiantici „Ulica" Bant smłodzieży". 
Haream: „Pieśń Nocy",
B a g a te la : „Byłem szpiegiem" 
i rewja „Jarmark milaści".

Dom żołnierzu Inga i jej 3 ojcowi* 
Promieńi ,„Odmąty życia" „ZłSta 
sidła".
Słonko: „Biały upiór" i w 80 minut 
naokoło świata".
Sztuka: „Miłość i zdrada"
Ś w it! „F. G. 1. Nin daje znaku życia* 
Uciecha; „Nądznicy" 2 aerje. 
Vanla .,S campela".
Zorza: „Adiutant jago wyaokości".

Radjo
6.45 Audycja poranna 7.50 Kancart 

11.57 Hejnał 12.03 Wiad moteor. i 
przegląd nrasy 13.00 Dziensik połnd- 
niowy 13.05 Gramofon 15.45 Gramofon 
17.03 Koncert 17.50 „Dom rodi ::ib“  
18 00 „C o aię dzieje w świecia?" 18.10 
Wiadomości bieżące 18.45 Repo ti ż z 
Weraz. 19.00 Mnzyka 19.20 Odczyt 
19.50 Wiadomości aportowe 20.00 Kr * 
cert 20.55 Dziennik wiec orny 20.55 
, Jałt pracujemy W Police" 21.00 Kon­
cert 21-45 Szkic literacki 22.00 Koncert 
2300 Wiad. meteor. 23.05 Teatr wy*

brażni 24 00 Mnzyka,

N ocn y dyiiur ap tek i
Apteka pod Białym Orłem Rynek 

A —B 45, Łobzowska 6, pod Świętą 
Kingą Grzegórzecka 9, pod Złotym 
Lwem Długa 4, pod Mnrzyaam Kra- 
kowaka 19.

Podgórza pod Opatrznością Bro 
dzińikiego 1.

N o cn y  d y iu r  le k a rz y
Dr, Bóhraerwa1,! Dlrga 41 tel. 191-81 

Dr Engel Adolf Dietla 66 teł. 165-90 
Dr. GradzińilcilApaie Starowiślna 21 
tel. 139-75. Dr, Rychwicki W lodr. św. 
Tomaiza 26.

Zabita przez pociąg

Na przechodzącą przez tory 
kolejowe na linji kolejowej Piła 
— Jaworzno, w towarzystwie 
sąsiada, 56-letnią Marją Szalo- 
nek z tirom ca, najechał pociąg 
zdążający z Krakowa.

Najechana chwyciła się haka 
sprzęgowego wagonu. Niestety 
szybko opadła z sil . osunęła 
się na tor, dostając się pod 
koła, które przecięły ią na pół.

Potworne zniewolenie 
dziewczyny

W Wielkich Hajdukach do­
konano bestjalskiego napadu na 
służącą Jadwigę Jąderkównę, 
zatrudnioną u b. komisarza po­
licji. Drzewosieckiego. T ło na­
padu narazic nie jest wyjaśnio­
ne, wiadomo jedynie, ie Jęder- 
kówna w godzinach rannych 
udała się do piwnicy po węgir 
gdzie rzucił się na tną zama­
skowany mężczyzną, obalił na 
ziemię, wlał jej do ust jakiś płyn* 
zakneblował ust*, nopełr 
zbrodnię zniewolenia, a nastęD- 
nie kilkakrotnie uderzył w g ło­
wę tępem narzęd? teiif. Jęder- 
kówna nieprzytomna leżała oko­
ło 20 minut. Zdziwiony długą 
nieobecnością służącej b. ko­
misarz Drzewosieck', wszedł do 
piwnicy i znal-izł ją bez przy* 
tomności.

Po udzieleniu pierwszej po­
mocy zawiadomiono o napadzie 
policję, a ciężko zatrutą i po­
bitą przewieziono do szpitala 
w Wielkich Hajdukach.

Chciała otrnć nręźa .'feafore***
Sąd okręgowy w Katowicach 

skazał wczoraj Getrudę H ueb* 
nerową na 3 lata więzienia, ** 
to że usiłowała otruć sweg° 
męża Edmunda, kolejarza, po* 
smarowawszy mu chleb fosforeio-
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